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Delegacja amerykatisl..-a złożyła w ko 
misji politycznej ONZ projekt rezolu
cji, obalajc1cej zasadę jediiomyślności 
wielkich momrstw w SJlrawach 11U1.ią
cych podstawowe znaczenie dla polzo
j11. Nie jest to 11ierwszy awT.: imveria
listów umeryka:lskich na Z<1sadę jedno
myślności, 11ie jest to pierwsza próba 
podważenia ;:;a,ady stanowiącej funda
ment Orgunizm.:.ii N(/rodów Zjeclnocz9-
nyc7i. 

Zasadci jednomyślności nie jest wygo 
dna dla amerykańskich spadkobierców 
Hitlera. Jfl wielu wypadlwch nie pozwo 
liki ona na pr:;eksztalcen.ie Rady Bez-
11iecze1istwa w instytucję zatwierdzają
cą ich agresywne vlany. l clzi.5 przesz
kad=a ona rządott'i Stanów Zjed11oczo-
11ych przygotowywać nową tt:ojnę pod 
firmą ONZ. 

1 źyczenia Stalina 1 Depesza do J. Stalina 
dla bohaterskiego 

narodu koreańskiego -
Z okarz.ji II rocrmicy nawiąza

nia stosunków <ze Zw. Radziec
kim prrzewodniczący Rady Mi
nistrów Koreańskiej Republiki 
Ludowo - Demokl'atyCll.i!l.ej 
Killn Ir-sen wystosował.do Ge
nea-aJissimusa Stalina depesz!}. 
w której w imieniu narodu ko
reańsk!ego pr.zesłał serdeC!Lne ży 
ozen:ia narodowi radzieckiemu i 
jego wodrzowi - Stalinowi. 

W odpowie.dzi GeneraJissimus 
Stalin przesłał K im Ir-senowi 
depeszę, w której dziękuje :.:a 
przesłane życzenia. 

W zakończeniu depesizy czyta 
my: 

Jak należało się spodzieiwć, projekt 
amerykańslcich imperialistów zyskał Nierozerwalne ~raterstwo ~roni 

ł W ' k P I k" b h t k A ' R d • k a[JTobatę delegatów państw satelickich qczy OJS o o s 1e z o a ers q rm1q a z1ec q i szczególnie gorące flOparcie ze strony 
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. . najżarliwszego agenw imperialistów, de 
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' f ' '· · zo merze, in e igencJa roczys a a emio w o 1cy z o OZJI n1a . . pracująca, - zebrani w Warszawie legata titotcsiciego Kardela. 

ria uroczy:;tej akademii Stvłeczn<!j Ta nowa próba amerykańskich impe-

WAil.SZA \VA - 12 paźllzicrnika Lr. - w VII rocznicę historyczurj 
bitwy pod Lenino, 0Lchodzo11ej jako Dzień Woj.ka Polslucgo - w Teatrze 
Pobkim w Warszawie odbyła się uroczy.ta akademia. 

Na akademię przybył Prezydent RP - Bolesław Bierut. 
W akademii wzirli udział: członkowie Rady Pamtwa, członkowie Rzą

uu RP, członko,dc Biura Polity<'zncgo oraz pnecbta\licicle \Vojska Pobkiego 
Uroczysta akademia stula się pot1:żną mamfc,tacją w iclb.iej milo~ci do 

odrodzonego lud<m ego \Vo.ioka Ppbkiego, gorącym \\yrazem ii..icrozerwalncgo 
hr<!terotwa broni z bohater.ką Armią Radziecką i niezłomnej llrzyjaźni r,e 

Z"iązkicm Radzieckim. 
Po zagajeni n sckr<"tarz KC PZPR Edward Ochab "ygło,1ł obszerny re-

hady NarodoWCJ w Dniu Wojska Pol riulistów stcurol!'i część sklaclową ich po 
skiego, ślą Wam - Wodzowi całej lityki, zmierzającej clo legalizacji napa
J?O~tępo\yej ludzkości, wielkiemu pr'Zy ś~i na _Koreę i do dals~ego rozszerze_
Jacwlow1 narodu polskiego, niezłom- ma wo1ny. Ma oru1 rn. m. 11a celu, frr 
nemu Chorążemu Pokoju - wyrazy mowwiie szyldem ONZ jak to już u~
najgłębszego przywiązania i wdzięcz 

1 
łoirnl uczynić rząd amerylw1islci w od

n<iści. l potl'iedzi 11a notę rad:;iechą, prowolw
Narócl polski Illigdy n.ie zap<>mni, cyjnego 11ctr11sZ(mŹ{i granic ZSRR przez 

ż~ .dzię~i zwycięstw~ . dowo~zonej swn~~loty. :im:?'ka1iskie, [i1:111mca11ie oku 
p1 zez \Vas bohaterslneJ Armu Ua- [JQCJi chmskte1 wyspy 1 aiu:on, wshrze
dzieckiej nad hitlerowskim faszyz- szania W ehrnwchtii itd. „Życzę narodowi koreańskie

mu, bohatersko broniącemu nie 
podległości swego kraju, pomyśl 
nego zakończenia jego dlugolet· 
niej walki o stworzenie jednoli
tej, niepo-tllcgłej, demol<ratycz
nej Korei". 

ferat przerywany gorącymi okJa,ka111i. (Fragmenty referatu podajemy na str. 2). 

1
1

1 

l\a zakoi1czenie zebrani '"' ar,yjnie przyjęli tekst depeszy nczcstnikj,y 

ak;ulemii do Generalissimusa Stalina. 
Po;1~żej podajemy wyjątki z depeszy do J. Stalina. 

mem, mogła powstać i rozwijać się Negatyime stanowislrn delcgalft ZSRR 
Polsk'.l Ludm~a, mogły powstać . na- 1vobec wnioslm amcrylcmislciego jest 
sze ~~ły zbroine - Ludowe \VoJ:;ko wyrazem wiemofoi Związku lfod::iechi<'. 
Polskie. g -a ·ad K • NZ Z · k R d · D · l · W . . ! . . . o - s om ar.y . wiązc a zie 
W .z~ę <l p 

1 
~~zeJ 0tJcłows ueJ tropie~e cki i !.-raje tlemolcracji ludou·ej stojq no 

OJS rn o :; ·w :ws a o za<irrn ·zone ~trrt.;.~. _ d kt • . h ł · 
we wspaniałą broń radziecka. Ofice- · . ~- .asa • ory_c .~o~wa_ cen.ie uc:::y 
rowie radz.icrcy uczyli żołniei-.t;a pol- mło ~Y z ~rgnnmu:.1_1 , n_w nce1 służyć 
skieg-0 sztuki W'Ojennej i władania no ~prau te poko1u, orwu.uza..c.1ę. slu~ącą ~rn 
woe.zesnym sprzętem wojskowym. .l~"~Yln celom amerykanskrch nn[JeruzAgresorzy qmerykańscy w Korei 

niosą nieuchronn! porażkę 
Odezwa Kim lr•sena do narodu koreańskiego 

PEKIN. Dnia 
11 października 
wódz naczelny 
koreańskiej A1· 
mil Ludowej 
Kim Ir-sen o
głosił odezwę 
do narodu ko
reańskiego. 

W odezw$ 
te.i czytamy 
.n. in.: 

Imperia liści 
amerykańscy 

]{OIHy11uu.1<1 ~wą agresywną ofensy
wc: przeciwko nasze.i Korei, aby 
przekształcić naszą ojczyznę w swą 
kolonię, a nasz 30-milionowY naród 
- w swych niewolników. 

Brutalnie gwałcąc Kartę Narodów 
Zjednoczonych oraz ignorując pra
wo międzynarodowe i zasady mo
ralności bandyci amerykańscy przy 
pomocy bestialskich metod usiłują 
złamać wole: i ducha bojowego na
rodu koreańskiego. 

Impe1ialiści amerykańscy, którzy 
stanęli w obliczu bezpośredniej groź 
by zupeh1ego wypędzenia -z naszej 
świętej ziemi, usiłując podrepero
wać swój mocno nadszarpnięty pres 
tiż i za wszelką cenę dopiąć swych 
agresywnych celów w Korei, zmo
bilizowali wszyskie swe siły stacjo
nu.i ące w rejonie Oceanu Spokojne
go i rzucili je na Ludową Koreę 
osią.gając pewne sukcesy. 

Kim Ir-sen sprecyzował następnie 
zadania, stojące w chwili obecnej 
przed Armią Ludową, przed robot
nikami, chłopami i partyzantami, 
przed całym narodem koreańskim. 
Podkreślając, że c.-a.ła postępowa 
ludzkość darzy sympatią walkę na
rodu koreańskiego Kim Ir-sen o
świadczył: 

„W chwili obecnej najważniejsze 
nasze zadanie polega. na tym~ aby 
krwią własną bronić każdej piędzi 
ziemi ojczystej, przj-gorowywać 
wszystkie sily, aby zadać wrogowi 
druzgocące ciosy, na zawsze i cał
kowicie wytępić na naszej -demi ob
cych interwentów i ich pachołków 
_.:. zdrajców lisynmauowskich. Taki 
druzgocący cios zostanie wrogowi 
nieuchronnie zadany. Cały naród 
koreański powinien jeszcze wyzeJ 
podnieść sztandar Koreańskiej Re
pµbliki Ludowo-Demokratycznej i 
zwycięski sztandar na.rodu koreań
skiego". 

W dniu 9 paździcrmka nieprzyjaciel 
przedsięwziął w rejonie Ken~on, wspic 
rr.ne przez artvlcrię i 0<!.lzialy pa.11<·cr 
ue natarcie ' w kierunku Kor:wloo. \'\7 
wulkach w tym rejonie ponad 100 żoł-

nierzy i oficerów nieprzyjacielskich pe 
lep:ło lub odniosło rauy. Oddziały l\.r
mii Ludowej zni::zrz~ ły :! czołgi i 5 sa 
mll1,ho<lów oraz - loh ·ly znaczną il ~ć 
broni i amunicji. 

Francuskie wojska okupacyjne 

ponoszą k\ąską za klęską 
Wielki sukces militarny Armii Ludowej V1etnamu 

PEKIN. - Agencja Informacyjna I Zgodnie z k<imunikatami z frontu 
Vietnamu podała szczegóły wielki~ Caobang - Longson - oświadczył 
go zwycięstwa Armii Ludowej De- rzecznik sztabu - oddziały Ann;ii 
mokratyc;mej Republiki Vietnamu, Ludowej Vietnamu rozbiły całkowi· 
oparte na oświadczeni.u rzec.--znika cie francuski pułk, dowod-zony przoz 
sztabu generalncg<i Armili Ludowej. płka Lepage. Równocześnie odd~iały 

Armi,i Ludowej zaskoczyły drugie u
grupowanie wojs:k francuskich, cof~
jące się z Caobangu. U grupowame 
to, p<miosło wielkie straty w gór'-
skim rejooie na zachód od Dongkhe. 

Górnik polski 
odznaczony czeskim orderem 

WARSZAWA - Dnia 12 październi 

ka w Ambasadzie Czechosłowackiej w 

Warszawie minister pełnomocny Repu
bliki Czechosfowackiej Pan Richarcl 
Slansky w imieniu Prezydenta Rcpuhli 
ki Czcchosłowaddej Klem.enta Gottwal
da udekorował polskiego gór111ka, Rufi
na Suchonia orderem Riukgo Lwa IV 
klasy. 

Polski górnik odznaczony został rn 

zasługi na polu zncie~11ia11i11 czech.:do 
wacko - polskiej przyjaźni. 

Rzeczni:k sz,tabu generalnego do
dał, że wódz na.czelny Armiii Ludo
wej wydał rozikaz oddziałom Armii 
Ludowej, operującym w rejonie Cao
bang i Longson prowadzić nadal po
ścig za nieprzyjacielem i oozyścić te
rytorium od woj·Slk niepirzyjadelskich. 

W dniu 3 października, natych
miast po ewak-uowaniu Caobangu 
p-rzez wojska francusikie, do miasta. 
tC'go wkroczyły oddziały Armii Lu
dowej. W mieście Wlp'l'<>Wadzona. z<>-
stała władza ludowa. 

Ludowe Wojsko P-0lslde, wzorując listow. 
:,;ię na doświaclc-leniach Armii Ra- ----------------· 
dzieckiej, ucząc siQ od swej wielkiej Depesza nen Czu Teh 
sojusz-nicz.ki, jak s.łużyć sprawie wol- 5 • . 
11ości, pokoju i socjalimnu, &tało się do Mars..,.ałka 
armią nowegoo typu, armią wyzwolo- ,,.. 

n~ch robotników i chłopów. Rokossowski-eno _ 
Wojsko Polskie stoi n11, straży nie 6 

podległości i budownictwa socjali
stycznego w Polsee, na s.traży poko
jowej 11racy mas ludowych, którym 
drog<;l wskazują. wspaniałe osiągnię
ci~ Zwi~p;ku Rad7.iCl'.kiego w di-icd i 
nie budownidwa 1mmtmiz,mu. 

W Dniu W-0.iska Pols.Jdcgo zapew
!ł.iamy W as, że siły zbrnjne Polski 
Ludowej pod dowództwem Marszałka 
Rokossowskiego nieugięcie stoją i 
za wsze stać będą na straży lJO<koju 
w jednym szeregu z bohaterską Ar
mią. Radziecką i ws,z,ystkirn~ siłami 
pe.stępu na całym świecie. 

Niech żyje wiecrna przyjaźń i so
jusz między Związkiiem Radzieckim 
i Polską Ludową! 

Niech żyje nierozerwalne brater
stwo broni Wojska Polskiego z Ar
mią Radziecką! 

Niech żyje wódz światow0go .fron 
tu pokoju - Wielki Stalin! 

WARSZAWA. - W Dniu W0j 
:;ka Polskieg<i, miuistcr Obrony 
NarodowC'j, MaTszałek Polski, 

,_ K-om.-taoiy Rokossow~ki ot1 „, ,_ 
· ma.ł od glóvmodowodzacego Lu
dowo-W3-&Woleńczej Armii Chin, 
Cz.u Teh depeszę, w której cz,y
tamy: 

.,z okazji Dulia Wojsk;1 Pol· 
skiego - wojska ludu 1mls)dego, 
prZeb'Yłam w imieniu Ludowo -
Wyzwoleńczej Armii Chin naj
serdecmiejsze po:T.drowiema dla 
bohaterskiego W oj ska P-0lskiego 
i dla Was osobiście". 

* • * 
Depeszę gratulacyjn'! z okaiji 

Dnia WP nadeslał także m1mster 
Obrony Narodowej CSR gen. armii 
Cepicka. 

Robotnicy całego kraju 

przekraczają swe zobowiązania 
Wspaniałe sukcesy górników województwo krakowskiego 

WARSZAWA. - Ze wszystkich\ wydobycia węgla kamiennego, prze 
kopalń woj. kl'akowskiego napływa· wideiany na okres 3 kwartałów, wy 
ją meld'lltl!ki o zwycięskiej reaJ.:.zacji 'Pełlniła w 111,75 proc., całe zespoły 

rwbawląeań, podjętych prrt.erz. szero- podejmują dla uczczen:ia 33 roczni
k:ie mes.ze górników w celu uc<zcze- cy Rewolucj~ Październikowej i II 
ma rooonicy Rewolucji Paźde;iemi- światowego Kongresu Pokoju zobo
kowej. Setki gÓimików kopalń „So- wi4izan1a praek:roczenia nowych 
b:esk:i/', „Janina", „Artur" i :innych norm produkcy.tnych w granicach 
wysoko praekrac~ nowe oormy. od 5 do 30 proc. 
Wśród górników kopalna „Sobie- -------------.---...,.. 

ski", którzy systematycrz.nie pmekra 
=ją nowe normy. wyróżnia się 

pIV.Odownik pracy Andrrzej Pluta, 
który e.obowiąeał się wyk<inywać 

140 proc. nowej normy, a osiąga. 

158,4 proc. ora!Z brygad7Jista Antoni 
KoZiiarrz, przeikTaeza,jący swe zobowią, 
~o 17 proc. 

W kopalni „Janina" na c."'Wlo wy 
sunął się p!I'!lodownik pracy Woj
ciech Łuczywo, osi<\gający 160 proc. 
normy rziamiast 120 proc." do crzego 
się cwboW.:ąza?. 

W kopalni „Artur" rz.nacznie prze 
kracrza swe rro'bowiązalliia ponad 80 
górników. Poza tym pOdejmowane 
są tam dalsze z<ibowiązania, m. in. 
.StZJtygaroy i górnicy oddrz:iału tr.zecie 
go i criwaititego postanowiliL przekro 

Prezydent RP 
przvjqł delegację dziekanatu WP 

WARSZAWA - Dnia 12 hm. Prezy 
dent RP przyjął tłrlcg:1cjp generalnego 
dziel am1tu Wojoka Polskiego w oso
bach: księdza pułkownika R Szemra
ja i kRięclza mujora W. Kłosowitza. 

Drlegarja w~ konuj~c o•latnią wo]ę 

zmarlego gcnernlnc;:;o clziekana Woj
ska Polskiego §. p. k'ifdza pnłkO\rni
ka Wacława Pyszkow:;kicgo wręczyła 
Obywatelowi Prezydentowi zabytkowv 

pudmr szczecil1oki zapisany tcstamen·
tcrn Obywatelowi Prezydentowi. 

PEKCN - Ogłoszony w Phenjanie 
12 paidz1emika wieczorem komunikat 
dowództwa naczelnego koreańskiej Ar
mii Ludowej donosi, że na wszystkich 
frontach oddziały Armii Ludowej pro 
wadzą nadal zaciekłe walki z nieprzy
jacielem. 

Dnia 8 bm. odbyła się na Wybrzeżu u:roozystość promowania nowych czyć plan wydobycia w październiku 

Ze wzglęclu ua to, że tlziahlność dusi 
pa;,terską zmarłego związana hyła z W oj 
skiem Polskim, Prezydent RP przeka
zał w Dniu W .:>jska Polskiego dar ti.p. 
kb. Pyszkowskiego do muzeum Wojska 
Polskic::o w Warszawie. 

oficerów marrynal'ki wojennej - aib-solwentów &koły Podchorążych. I(!) 1.000 ten. 
Na rzdt: orornowanie oficerów podcrzas uroczystości W k~alni „Si3.esia". która plan 
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Pod wodzq Wielkiego Stalina 

w· jednym szeregu z A. . . R d . · k f} JV~· 
rmlą \a Zlec ą sh~~i~I~~uc~~as;~Ln~~~~i.~ra~f~:d b1orn1ka n.a 1·aty - na rowni z mny

. 'lli członkami zwią~ków zawddowych. 

stoją polskie siły zbrojne na straży pokoju 
O waruP_k:ol'h i terminuch spłaty po 
informują Pana w ka:idym sklepie, 
g-dzie sprzedawane są aparaty radio
we. '\.Y sprawie pozostałych pytań, 
zHwartych w liście - należy zwro
c;ć się bezpośrednio do leka rza der
matolog<t (chorohy skórne). gdyż re
dakcja !N udziela porad lekarskich. 

Dzień 12. 10. 1943 r. wejdzie do 
histol·i·i narodu poJ.sk:ego jako data 
wpisana krwią żołnierską, data ot
wierająca nowy rorrorział w diziejach 
walki ,z bestialskim ciem;ężcą hitle
rowskim i nowy rorz.dział w dzie
jach prayjażni polsko . radrz;ieckiej, 
przyjaźni scementowanej ws.pólnie 

Z Przemo, wieni· ·".:I ob. Edwarda 0,_haba sk!m, reprezentują doświadczenie 
1 q " zwycięskich bojów w największej 

wojnie, j.aką znały dz.ieje lU<i<zkie. 

przelaną krwią. 
Bitwa pod Lenino była jedną z 

drugiego szeregu bitew, które rz:osta
ły stoczone prrzez regularne dywi.zje 
i armie ludowego Wojska Polskiego 
u boku Armii Radzieckiej na sław 
nym szlaku bojowym poprnez 
Dniepr, Bug, Wisłę i Odrę aż do 
Berlina i Łaby. 
Zwycięstwo pod Lenino było nie 

tylko .zwycięstwem taktycznym w 
walce z hitlerowskim okupantem, 
a.le również było zwy<'.lięstwem myślu 
polityw;nej proletall'iatu nad awan
turnictwem polLtycuiym polskiej 
burżuazjd, wysługującej się anglo
saskiemu imperialirzmowi i zaprtzeda 
jącej interesy narodu. 

sty, niestrudzonego bo~own·ika ko
munbma, jednego z czoł~wych bu
d~wnriczych Palski Lud'owej i Woj· 
ska Polskllego, nieodżałol\vanego to· 
wa.rzyS'lia K<no•la Świe·rczewskiego. 

U boku Armii Radrzieckie j i dzię
ki pomocy Rządu Radizieckiego wy
rosły reguJarne odd,z '.ały Wojska 
Polskiego, pod naczelnym dowódrz
twem radzieckim okryły się sławą 
sztandary Wojska Polskiego, w zwy 
cięskich b-itwach rz faszystami rodzi 
ło się i krzepło bojowe bra·terstwo 
broni polsk'.ego i radzieckiego żoł
nierza. 

Pracownicy CZPB 
podjęli zobowiązania 

ku czci Rewolucji 
W uroczy.stym dn:u drz.isiejS1Zym 

myśl nasza biegnie przede wszyst Pracownicy umysłowi Centralne· 
kim ku tym braciom naszym, którzy go Zarnądu Pnemysłu Bawełniane
w walce o wolność i lud życie swe ·go postanowili uczcić 33 roc;z;nicę 
oddali w bitwaeh poP. Lenino i Dar~ Rewoiuc]i Paźdz"iemikowe.l i II Kon 
nicą, pod Warką i w siztunnie Pra- gres Obrnńców Pokoju przez odro
g'., we wrześniowych bojach o przy- hienie 4.434 rob.-godzin przy budo
cizółek Ozerniakowskt, w odsiecrzy wie przędrzalni odpadkowej w Ru· 
dla 001Zukanej prrzez Londyn War· dz.ie Pabianickiej. Wartość tej pracy 
StZ.awy i w wielkiej styC'lnfowej ofen wyniesie 620.760 czł. 
sywie wyzwoleńC'Zej, w bl twach o Inspektorat ochrony przeciwpoża
Gdańsk i Kołobrzeg, o sforsowanie rowej pray CZPB, wrarz z podległy
Odry i Nysy, nad Kanałem Hohen· mi mu strażami pożarnymi z tere
wllernów i na uEcach Berlina. nu Wielkiej Łod'Zi, zobowiązał się 

w tym uroca:ystym dnLu skła.dnmy WYkonać porza norma.Jnymi zajęcia
hołd pa.mięci ~ielld.ego żołnierza - mi służbowymi 1.340 dniówek co da 
pa.triioty, płOJJliennego rewoluejonl- I 1.371 tys. 12:ł. (y) 

Nie wzdychajcie, piękne panie„. 

-

Platynowe lisy JnO'il.na zobaczyć w Polsce nie tylko w ZOO. Są one 
!IWYbodO'Wane p:rzeoz fermę hodowlaną srebrnyCih lisów w Lubi.esz&Wle, 

I>zień święta polskich sił zbroj· 
nych to zara-rem dziień manifestacji 
braterstwa broni i ideologiii z Armią 
Radziecką, to dzień macn.ifestacjł 
wierności naszego Wojska i naszego 
ludu priwującego dla wielkiej spra
wY soojalizmu, dla dyktatury prole
tariatu, dla czerwonego sztandaru 
Marksa, Engelsa, Lenina i Stalina. 

Olbrzymie sukcesy gospodarcze, 
społeczne i polityczne ZSRR i kra
jów demokracji ludowej budrzą nie
przytomną wściekłość i nienaw:ść 
w obmie imperialistów amerykań· 
skich, kt6rrz:y w swej nienasyconej 
chciwości 1 2aborczości us:.ł'llją roz
palić nową wojnę światową. 

Za dolary i funty próbują corarz 
bardziej gorą<:7.Jrnwo ageptury anglo 
saskie, zwyrodniali zdrajcy faszy
stowscy osłabiać obronność Polski 
Ludowej, organ!rz.ować sieć S!Z'Piegow 
ską i zbrodnicze spiski. 

Za cóż nas nienawide.ą imperia
liści z Waszyngto.nu i Londynu? Ja
kąż krzywdę wyni:ą<l~ła Polska Sta 
nom Zjednoczonym czy Angli:.? 

Impertial!iści aingJos.ascy n1'.enawi
dzą nas dlatego, że naJeżymy do o
bozu krajów, w któryoh obalono 
władzę wyzyskiwaczy. władzG agen 
tur imperialirz.mu. 

Imperialiśeli. anglosas·cy n:enawi
dzą nas, ponieważ chcemy pokoju i 
bronimy pokoju, a oni chcą nowej 
wojny i licząc na nowe podboje i no 
we rzyski wojenne podżegają do no
wej agresji. 

Crzy mogą być jakiekolW:ek wąt
pl!Lwości, że jeżeli imperialiści roopę 
tają trzecią wojnę światową, to woj 
na ta stanJe się mogiłą już n:e po· 
szczególnych krajów kapitalistycz
nych, lecz cRłego kaipitałirzmu świato 
wego? 

Naród amerykański rz:aczyna poj
mować, że jeśli podżegacrze wojenni 
zorganizują nową rncż, to rwpacrl 
matek, żon, sióstr i dzieci b~dzie 
również ud2ialem. ontynentu ame
rykańskiego. 

Polski ll:d praoujący jest głęboko 
przekonany, Że mimo prowokacj: 
podżegaelly wojennych, mimo zbrod 
niczy.ch machinacji Waszyngtonu i 
Watyka·nu, mimo hdsterycznych alar 
mów ~ cszC'lerstw, rozsiewanych 
przez agentów imperialirzmu, pokój 
świata może być i będ•zi.e obroni-0-
ny. 

Kadry s-Lta>bowe i dowódcrze na
szego Wojska wyrosły w slaW1!1ej 
srzkoJ.e stalinow<ikiej, hartowały się 
w ogniu walki z potworem hit.ilerow 

Na c12:ele tej kadry, na czele całe
go Wojska Polskiego stoi w4crny 
syn Judu polskiego, sławny wycho
wanek Wlelkiiego Sta1'ina, jeden z 
najwybit.nie-jszyoh pri;edstawlcfoH !tta 
linowskie\j s:r.kcły woje-onej, dwukro 
tmy bohater Zw. Radziooki.ego, :M;1r
su.łek Polski Konstanty Rokossow
ski. Jego kierownictwo jest dodatko
wą g\va.rancją., że Wojsko Polskie z 
honorem wypełni, w ka.ide.f sytuacji, 
swe zaszczytne zadanie obrony po
koju i niepQdlegfości ojczymiy, obro 

* • * 
LEON KARPIŃSKI - TUREK: 

Radzi jesteśmy, że interwencja nasza 
odniosła pomyślny skutek i że wren 
cie posiada już Pan szyby w oknach. 
Za uprzejme wyrazy dziękujemy. 

Wagon-wystawa PCK 
orzybvł - v1czora\ do łodzi 

ny praw ludu pracującego i budow- Polski Czerwony Krzyż, przy po-
nic•twa :sQCJa.listycznego. mocy Dyrekcji Generalne.i Kolei 

Genius-i StaJ<ina lcieruje dziś pracą Państwowych, Ministerstwa Zdro
setek milionów lud11Ji wyzwllllonych wia, Zakładu Ubezpieczeń Społocz
z jaruna imµerializ.mu, budujących nych i Centralne.i Rady Związków 
wolne, s~ęśliwe życi!e na olbrzy- Zawodowych, zorganizował wagon
mim kontynencie od Łaby do Viet- wystawę, który objeżdża wszystkie 
namu miasta Polski. 

Nauka i wskalAlollJia. Stalina są na- Wystawa przybywa w dniu 12 
tchnieniem setek milionów ludzi we października rb. do Łodzi. Dotyczy 
wszystildch kraj.ach, na wszystkńch ona zagadnień higieny i bezpieczeń 
kontynentach. wa.kzą.cych w obro- stwa pracy ze szczególnym uwzglę
nie pok-0ju, przeciwk{) impcriaJii.sty- dnieniem przemysłu włókier.niczeP.O 
cuiym podżcgac'liom do n&wej woj- jest więc tym samym b. interesują 

ca z uwagi na charakter naszego 
DY. miasta. 

święto Wojska Polskiego jest ma PCK prosi społeczeństwo o maso 
nifestacją wierności i synowskiego we zwiedzą_nie wystawy, która sta 
oddania Wod~Wi WY1Z.woJonych na- cjonować będzie: w dniach 13 i 14 
rodów, Wodrzowl naszego wyzwolo- października rb. na stacji Łódź -
nego narodu Wielkiemu Stalinowi! Kaliska, w dniach 15, 16, 17 paź

Pod Jego dowód7ltwem, pod Jego dziemika rb. na stacji ł.·ódż - Wi
sztandarem obronilmy po.kój i wol- dzew, w dniach 18 października rb. 
ność, pokrzyżujemy zbtodl!'licze pła- na stacji Łódź - Fabrycma. 
ny imperia.Ustyemych podżega<!!łly I Wystawa czynna będzie przez cały 
wodennych! dzień. 

Bronimy pokoiu socializmu 

Uroczysta akademia 
zo~ończyło obchód Dnia Wojsko Polskiego w Łodzi 

Obchód Dnia Wojska Polskiego 
zakończył się wczoraj wieczorem 
uroczystą ak demią, k?óra odbyła 
się w sali Filharmonii. Akademię 
prowadził pr'?:ewodniczący Prezy· 
dium Rady Narodowej w Łodzi 
ob. Minor. 

Program akademii obejmował 
r€ferat omawiający znaczenie sił 
zbrojnych Polski Ludowej jako o
brońcy Pokoiu i Socjalizmu. 

Szczególnie podkreślone zostało 
historyczne znaczenie bitwy pod 
Lenino, która scementowała wspó1 
nie przelaną krwią naród Polski 
z narodami 7.:wiązku Radzieckiego. 

Lenino jest symbolem sojuszu, 
który stał się podstawą budowy 
niepodległej Polaki Ludo vej . 

Po referacie nastąpiło rozdanie 
podarków wyróżniającym się żoł
nierzom, podoficerom, chorążym 
i oficerom oraz jednostkom woj
skowym stacjonującym w naszym 
mieście. Podarki te - radioodbior. 
niki, biblioteczki, aparaty fotogra 
ficzne, przybory sportowe, zegar
ki i inne ufundowane zostały 
przez społec~eństwo łódzkie. 
Akademię zakończono bogatym 

i urozmaiconym programem arty-
stycznym. (1) 

Codzienna noroelka „Expressu" Irena Petrowa nienia przed którymś z racjonalizatorów. 
No i w ogóle ... 

czął głosem ospałym, żałosnym ... 
Dzwonił autor drugiego projektu ra

cjonalizatorskiego, który to projekt spo
czywa na samym spodziE: innych aktów ..• 

____________________________ .._ _____ 

Zaplqtał się 
Kierownik biura 

Mikołaj Romanowicz 
ny i zdenerwowany. 

racjonalizatorskiego I wać s•~kretarza? Ale p1~.z;eciez sekretarz 
Nikitin był zmęczo- dopiero przed chwileczką w1·ęczył mu te 

Właściwie sam nie wiedział, jak 
wszystko i'itało. 

wkładki... Zaglądnąć do pudeł? Dziś w 
się to ogóle ich nie otwierał!... W kasie ognio

Któregoś dnia spostrzegł nagle, że w 
gabinecie jego nagromadziły się po lewej 
i prawej stronie stołu wkładki tekturowe 
najrozmaitszych grubości. Sam widok 
tych wkładek wzbudził w sercu Mikołaja 
Romanowicza jakieś podświadome, przy~ 
kre uczucie. 

trwałej? Nawet do niej nie podchodził. 
Mikołaj Romanowicz zaczął nerwowo 

przechadzać się po pokoju. Zbadał nawet 
zawartość kieszeni marynarki · i spodni, 
jak gdyby zaginione wkładki wpaść tam 
mogły jakimś cuqem„. 

Przeszukawszy kieszenie Mikołaj Roma 
nowicz wstał. Jego podniecenie minęło 
nagle. Zauważył że zaginione wkładki le- Skąd się ich tyle wzięło? 

Właśnie w tej chwili wszedł 
netu „ckretarz. 

do gabi- żą spokojnie na wysokiej stercie całkiem 

- Oto pr ojekt racjonalizatorski z fa
bryki obuwia, Mikołaju Romanowiczu -
powiedział, podając średniej gl·ubości 
wkładki tekturowe - Termin odpowiedzi 
wyno-,1, zgodnie z instrukcjami minister
stwa, 10 dni. 

Mikołaj Romanowicz rzucił okiem na 
wkładki, dobrotliwie zmrużył oczy i kiw
nął głową na znak, że termin będzie d.:>
trzymany. 

podobnych tekturek. To on sam w chwili, 
kiedy sekretarz opuszczał jego gabinet, 
machinalnym, prawic bezwiednym ru
chem, nabytym w ciągu długich lat prak
tyki, położył wkładki na stosie innych. 
Nie pozostawało nic innego, jak śmiać si~ 
z własnego roztargnienia. 

Ale Mikołaj Romanowicz, podniósłszy 
powoli wkładkę i trzymając ją w ręku, 
zaczął rozglądać się po swym zapełnio
nym biurku. Wszystkie tekturki - i te 

- Dziesięć dnl I W dziesięć dni 
przejśó kurs mechaniki! Ą to ... 

można leżące · po prawej i te po lewe.i stronie 
biurka - on sam kładł jedną na drugą. 
Odkładał tak i odkładał. Konferencje, 
posiedzenia, rozmowy - odciągały go od 
roboty .. , A teraz stracił już rytm pracy i 
nie umiał zorganizować sobie czasu. 

Po odejściu sekretarza Mikołaj Roma
nowicz postanowił przejrzyć dokładniej 
wkładki, ale jakoś nie mógł ich nigdzie 
znaleźć. Nie było ich na stole, nie było 
też pod stołem - gdzie zaczął ich szu.d:ać Tak rozmyślając, Mikołaj Romanowicz 

usiadł na krześle w przekonaniu, że 
leżące wszystko da się jakoś naprawić. Jeśli 

w ciągu kilku dni porządnie przysiądzie 
fałdów, nikt nic nie zauważy. Najwyżej 

może zawez- bedzie może musiał tłumaczyć sie z opóź 

z jakimś przesądnym niepokojem. 
Dwa razy przerzucił wszystkie 

przed nim na st0le papiery. 
- Czary jakie, czy co? 
Zastanawiał się, czy ma 

Szybko przerzuciwszy wszystkie wkład 
ki - i te z lewej i te z prawej strony 
biurka - Mikołaj Romanowicz rozsorto
wał je według grubości. 

- Dobry początek! - pomyślał i na
brał otuchy. Przez chwilę wydało mu się 
nawet optymistycznie, że odrobił już zna 
czną część zaległości. 

Otworzył pierwszą paczkę z wkładka
mi, lecz zaledwie zdążył przeczytać na
główek, rozległ się dzwonek telefonu. 

Z pośpiechem pracowitego człowieka 
Mikołaj Romanowicz chwycił za słuchaw
kę i zaczął szybko odpowiadać. Ale w 
miarą tego, jak słuchał, wzrok stawał się 
coraz bardziej zamglony. Dzwonił autor 
tego właśnie racjonaliztorskiego projektu, 
który czekał najdłużej na załatwienie„. 

'frzcba było wyjaśnić powody opóźnie
nia tłumaczyć się złym stanem zdrowia, 
przemęczeniem, wyczerpaniem systemu 
nerwowego. Pod koniec rozmowy Miko
laJ Romanowicz tak si~ zaplątał, że za
czął coś bąkać nawet i o chorobie żony. 

Ale ostatecmie wszystko skończyło się 
dobrze i Mikołai Romanowicz umówił 
się z racjonalizatorem, że spotkają sii;: za 
pięć dni. 

- Doczekałeś się! - z goryczą pomy
ślał Mikołaj Romanowicz odkładając słu
chawkę. - I chorobi; musiałem w to 
wplątać„. Ale po co żon()?„. 
Westchnął ciężko i przeczytał nagłó

wek fożąceJ przed nim pracy. I znowu w 
tej samej chwili rozległ się dzwonek te
lefonu. Życie ma swój rytm i trzeba mu 
się poddać. Mikołaj Romanowicz spoj
rzał boja~liwie na słuchawkę i podniósł 
ją bez większego entuzjazmu. Zdziwiony 
własna słabościa. która go ogarnęła, za-

... w ciągu poobiedzia Mikołaj Romano
wicz tak bardzo przejął się rolą wyczer„ 
panego, chorego człowieka, że kiedy 
odchodził do domu, koledzy, patrząc 
w ślad za nim, mówili ze. współcz.uciem: 

Zupełnie się zmęczył„. 

- C,.:ałkowicie wyczerpany„. 
W bramie Mikolai Romanowicz spotkał 

swojego dawnego znajo1nego. 
- Mikołaju Romanowiczu! Co z tobą, 

kochany? Taki jesteś jakiś ... 
- Wyczerpany do ostatnich gran.ie ..• 

ńo i żona ... -- wyjąkał z przyzwyczaje
nia Mikołaj Romanowicz i nagle zarumie
nił się. 

- Co się stalo z żoną? - wspólczuj~co 
zapytał znajomy. 

- A co siQ mialo stać z żoną? - krzyk 
nął nagle Mikołaj Romanowicz. - żona 
zdrowa, nic jej nic dolega! I mnie też nic 
nie de-lega! ,Jestem zupełnie zdrowy! Do 
widzenia! 
Wskoczył do samochodu zatrza:;;nął 

drzwiczki i rzucił koło siebie na siedzenie 
wielką paczk~ projektów racjonalizator
skich, które miał zaroi.ar opracować nocą 
w domu. 
Mówią, że od tego dnia Mikoł<t.i Roma~ 

nowicz wprowadził nowy system pracy. 
Gdy tylko wpływa jakieś zamówienie -
zaczyna je natychmiast opracowywać, nie 
odkładając tej roboty „na późnię.i"· Mó
wią też, że dziwnym zbiegiem okoliczno
ści od tego dnia Mikołaj Romanowicz za
czął o wiele lepiej wyglądać, a pl'Zez tele
fon rozmawia głosem donośnym i weso
łym 

ftłum. J. K.l 
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HIPEK: - Co prawda przyrzekałem I WACEK: - Co tak dyszycie? I HIPEK: - Łatwo wam mówić, 

poprawę, ale prżecież do baru ż kolegami HIPEK: - Nogi się uginają pode mi też nie dacie rady! 

już nie chodzę, a piję tylko ... dla zdrowia, I mną!... WACEK: - No, to patrzcie!.. 

ale sa-1 HIPEK: - Przekonał mnie! Szkoda 
mrugać! Przekonał! Bez wódki człowiek 

I 
silniejszy! Nie piję już więcej ani kro~ 
pelki! 

na pokrzepienie... WACEK: -· Boście pili wódkę, alkohol\ HIPEK: - O ranyjulek! 

osłabia ... 

Przed terminem 
wykonano przyeotowania 

do Spisu Powszechnego 
Zbliża si.ę dzień rozpoczęeia czyn 

nośei Narodowego SpiSIU Powszech· 
nego. 

W ostatnich dniach władze spiso
we m. Łodzi przeprowadziły prar.~, 
związane ze ,porządzeniem wy·;ca
zów powie:rz.ohn~wych gospodar;i.tw 
rolnych oraz sporządziły zestawie· 
nia tvch ~ykazów. Prace te "·yko:na 
no pr:ted terminem, zakreślonym in-
11trukcją Generalnego Komisar~a 

Spisowego. 
N a ukońe21eniu znajdują !łię pra

ce, zV1<iązane z podziałem miasta na 
obwody i rejony spisowe. Przewidu
je 11ię, iż zosta.114 one zakończone 

również przed terminem. 

Smaczne jabłka 
z Rumunii i Bułg~rii 

w drodze do Polski 

Szybciej wydawać decyzje! 

Otwieranie nowych sklepów 
I I • " • a 

opozn1a się powazn1e wskutek przewlekłej procedury 
Sieć detalicznego handlu uspołecznionego jest 

nam 
tego 

w Lodzi 
sklepów 

niedociąg-
jeszcze niedostateczna. Szczególnie brak 
z artykułami przemysłowymi. Usunięcie 

nięcia jest głównym zadaniem l\tlID. 

Nit?stety, otwieranie nowych 
placówek nie odbywa się tak 
sprawnie, jakby należało. Mimo 
przekazania wielu lokali handlo
wych przez Wydział Handlu, w 
niektórych z nich MHD dość 

opieszale otwiera nowe sklepy. 

Jest w tym trochę winy MHD, 
ale przeważnie przyczyny opóź

nienia otwarcia sklepu leżą poza 
zasięgiem działalności tej insty
tucji. 

kalu i jednocześnie zaczynał w 
nim remont. 
Wydział Gospodarki Mieszka

niowej uznał - i słusznie zresz
tą - że takie postępowanie nie 
jest zgodne z przepisami o publi
cznej gospodarce lokalowej i 
wobec tego MHD może zająć da
ne pomieszczenie dop~ro po 
otrzymaniu decyzji. 

Rzecz tylko w tym, jak długo 
trzeba na te decyzje czekać. 

tempa rozwoju sieCJ sklepów 
MHD artykułami przemysłowy

mi. Trzeba energiczmeJ zwal
czać trudności i szybciej urucha
miać nowe sklepy, bowiem spraw 
ne zaopatrzenie miasta to żywot
na i niecierpiąca zwłoki sprawa 
wszystkich mieszkańców Lo
dzi. 

Odczyt dla nauczycieli 
o zwalczaniu , 

chorób zakaźn~ch 
Wydział Zdrowia PNY PRN w Lo 

dzi zorgamzowa..l wczoraj odca;yt 

Jedna szopa 
a tyle kłopotów .•. 

Apel czytelników do PSS 
Do mego pokoju weszło kilka osób. 

Od razu się domyśliłem, że to jakaś 
c'elegacja. Istotnie, reprezentowali 
lokatorów domu przy ul. Kopernika 
47. 

- Tyle się teraz mówi o czystt.>
ści, że i my postanowiliśmy dopro
wadzić naszą posesję do należytego 

porządku. Ale PSS nam przeoz:,a
dza ... 

- Jakto, PSS?.„ 
- A no tak. W podwórzu jest szo-

pa, która należy do tej instytui.:ji. 
Pełno w niej puszek po konserwach, 
butelek, kartonów i innego śmiecia. 

Od dwóch lat już to tak leży„. 

- I przez ten czas nie staraliście 
się o ich usunięcie? 

- A jakże, nie raz już monitowa
liśmy PSS, a nawet Wydział Sa:1i
tarny, ale to nie odnosi żadnog 
skutku. Teraz już chył>a tylko „E < 
press" pomoże,.. (b:< 

W niedługim czasie nadejdą z Ru- h · w 
muniii i Bułgarii tran~porty kilku Nie bez grzec u 3est tu y-

Wniosek o przyznanie lokalu 
przy ul. Legionów 1 złożył MHD 
w dniu 16 maja br., na sklep przy 
ul. Legionów 42 - 27 czerwca 
br. W obydwu tych sprawach nie 
ma decyzji do dnia dzisiejszego. 
Sklepy te są przez ten czas nie
wykorzystane; 

dla nauczycieli wszystkich szkól pod Uwana, le~arze przemysłowi . 
stawowych i śr€dnich, celem zapo- 5 

tysięcy ton jabłek, których część dział Gospodarki Mieszkaniowej, 
przeznaczona btdzie na sprzedaż który C<ill!iem nadmiernie prze
bieżącą, część zaś zo3tanie skiero;va dłuża termin w~dania· decyzji na 
11& do przechowalni na zimę. objęcie lokalu zwolnionego do 

. Do~tawy jabłek z impor~. przyC?.y dyspoz~·cji MHD. Chodzi tu naj
nllł się <i<?. P:<>Prawy sytu·ac}l na :yn częśC'iej o prostą formalność, bo 

znania kh z metodami przedwd2ia 
łania oraz zwalcrz:anfa chorób zakaź
nych IJ{"zewodu pokarmowego. 

Szczególną uwagę zwrócono na 
sprawę zachowania higieny w szko
łach. Odcrzyt ilustrowany był prze-

W niedzielę, dnia 15 paidzierni~a 

hJ". o godz. 12 w lokalu Wyazialu 
Zdrowia, przy ul. Piotrkowskiej na 
odbęd:tie się przy udziale prze 'sta· 
•~·iciela Ministerstwa Zdrowia odpra 
wa lekarzy przemysłowych. Obec
ność obowiązkowa. 

ku, parahzuJąc spekulacyjne prob,\' . / . 1. k 
wykorzystywania tegoroozn.ego słab-1 przecie.z do niedawna p~a ~ty o
szego urodzaju owoców i śrubowania wało się w ten s:posób, ze MHD 
cen. składał wniosek o przyznanie lo-

Dużo kłopotu . sprawia też re
mont i adaptacja nowych placó
wek. Spółdzielnie budowlane są 
tak zawalone pracą, że nie mogą 
przyjmować od MHD żadnych po 
ważniejszych zleceń. Mniejsze 
naprawy przeprowadza stworzo
na przez MHD własna brygada 
usługowa, ale tam gdzie potrzeb
ny jest kapitalny remont sprawa 
wygląda beznadziejnie i wlecze 
się nieraz miesiącami. 

",roczami. '.j) 

Musi być czysto w domach! 

Woj: łódzkie ~ Warszawie Bat na lokatorów-brudasów 
Pobiliśmy rekord of i am ości Komisje sanitarne w każdej poSCSJl 

Lokatorzy wszystkich domów w Ło tym ani prośby, ani groźby pozosta
dzi przys~pili do akcji o podniesie- łych lokatorów. 

Nadwyżki pójdq no budowę Teatru i prewentorium rde stanu sanitarnego swych posesji. Obecnie na tego rocbaju jednost
W ich gronie z.najdu~ą się jednak ki znajd:llie się środek. We wszyst
aspołee~ne jednostki, które przesz.o.<a kich domach łódzkich muszą być po• 
dzają złośliwie w tych staraniach. wołane komisje sanitarne, " skład 

Wylewają rozmyślnie pomyje na po· których wchodzą członkowie kom1tc
dw6ruch, zanieezy!lzczają klatki tu domowego, dozorca oraz wybrani 
schodowe itp. Nie pomagają prt7 ll)katorzy. 

Województwo łód;r;kle mote sie po 
szcr;ycić nielada sukcesem: 6·ro pa· 
idziernika wykonano przedtermino
wo wyznaczony na rb. plan zbiórli&
wy na Społeemy Fuudusz Odbudowy 
Stolicy. Z terenu całego wojewódz.. 
twa wpłynęło bowiem 250 milionÓ·'f 
zfotych, którlł to tmmę pr;r;ekazauo 
juź Warszawie. 

Przedterminowe wykonanie plan:.i 
zbiórkowego naldy :r.awdzięczać 
przede wszystkim tym przyfabry,~!· 
nym Komitetom Odbudowy · War
szawy, które świadczą &tale i w ca
łości wpłaciły zadeklarowane surny. 

Na terenie Łodzi jest jedna~ie 
pewna ilość komitetów pr;;yfał>ry!!z· 

nych, które d-0 tej ps:>ry nie wpłaciły 
jeszcze świadczeń, pomimo wez·.v,1ń 

ze strony ORZZ. 
Mamy więc nadzieję, ie komitety 

te obecnie ai\I pt>lipietu:ą, zwłas;r;ca, 
ie Wllływy na SFOS po 6·Ym p;i-

Kazio przyotdł do szkoły o 1odtlrv; 

za póino. 
- Dlar.i1e~oi ~ię wpóźnił? - pyta llllU 

czyciel. - Czy nie idążyłeł odr,1bic1 

lekcji? 
- Nie o to chodzi. Tylko mój talu{ 

jett urzodnikiem i dost•ł jakvi now'ł 

instruk~j~ wew11ętr~nę, mueiałcm wit1e I! 

pr:.esł11ch11ć, czy wa ją dokładnie .. , 

idzierruka, jako nadwyżka, Sil prze· 
znac;r;one na cele budownictwa lokal 
nego, a priede wszystkim na budowę 
Teatru Narodowego i prewentorium 
w Łagiewnikach. 

Są jeszcze i inne, mniejsze 
trudności. To wszystko jednak 
nie powinno w tak poważnym 

stopniu wpływać na zwolnienie 

Co dwa dni zmiana programu 

Festiwal filmów radzieckich 
będzie wspaniałą ucztą dla zwolenników X Muzy 
Od 7 listopada do 7 grudnia obejrzymy arcydzieła sztuki filmowej 

W ramach „Miesiąca pogłębienia przyjaźni polsko-radzieckiej" od- kinach łódzkich można będzie na

będzie się w Łodzi w dniach od 7 listopada do 7 grudnia festiwal fil. bywać jedno l dwu osobowe karne 

mów radzieckich. W okresie tym trzy kina łódzkie - „Polonia", „ Wi- ciki. 

Zadaniem tych komisji jest stała 

t!'oska o przestrzega.nie czystości 
na terenie posesji. Jeśli więc ich 
członkowie stwierd'l:!! u takiego „in
dywidualisty" upo1•czywe i zlośliwa 
wyłamywanie się z nałożonych nn 
wszystkich mieszkańców obowią.u
ków, powinnii natychmiast zł~żyć od 
powiedni meldunek w Dzielnicowej 
Radzie Narodowej, czy w komisarin. 
cie MO. 

Dalszym biegiem tej sprawy ;·aj. 
mą się już wład?:e, które w tryb:e 
przyśpieiizonym będą karały ~rzyw
ną, a nawet aresztem wszystkie aspo 
łl';czne jedno15tki. Kara ta będzie dla 
nich doskonałą nauczką. 

sła" i „Bałtyk" - będą wyświetlały najwartościowsze i najno;wsze Ponadto, po raz pierwszy w Ło- Konterenc1a nauczyc1el1 
arcydzieła kinematografii naszego sąsiada. dzi, zorganizuje się przedsprzedaż 

Tegoroczny festiwal będzie wspa mów kolorowych i czarnych. Część biletów, zarówno zbiorowa dla za- Szkół Z8W0dOWyCh 
niałą ucztą dla setek tysięcy łodzian tych filmów nic była jeszcze w Ło- kładów pracy i szkół. jak 'też indy-

- zwolenników X Muzy, Na ekra• dzi wyświetlana. widualną. W tym celu uruchomi się na temat realizacji 
ny kin festiwalowych wejdzie tedy Piętnaście filmów w ciągu miesią- już o godzinie 10 rano wszystkie ka Planu 6-letna·ego . 
ogółem 15 filmów, a mianowici'°: ca oznacza. że w kinach fostiwalo· sy kinowe, które będą czynne bez 

„Antoni Iwanowicz gniewa się" wych zmiana programu będzie się przerwy aż do ostatniego seansu. W dniach od 14 do 20 bm. odbę

„Trzewiczki". „S~S Orzeł zaginął", odbywało co dwa dni. Poza norma! W kasach tych znajdą się bilety d~ siQ w całym kraju dwudnfowe 

„świniarka i pastuch", „Upadek nymi seansami poobiednimi i wie· na wszystkie seanse danego dnia rejonowe konferencje nauczycielstwa 

Berlina" (I i II seria), „ We:;oły czarnymi urządzi się jeszcze dodat- oraz na dzień następny. Kto więc szkół zawod<>wych, poświęcohe omó

jarruark" (Kubańscy kozacy), kowe poranki, seanse młodzieżowe nic zdązy nabyć biletu na wybrany wieniu zadań i r<>li nauczycielstwa 

„Bitwa Stalingradzka" (II seria-) i dyskusyjne. J'rzez siebie dzień, będzie mógł w realizacji Planu 6-letniego. • 

„Młodość świata", „W piaskach · Aby obejrzenie filmów festiwalo pójść do kina następnego dnia. Za- Nauczycielstwo przedyskutuje -!po 

środkowej Azji", „Pancernik Po- wych umożliwić jak najszerszym oszczędzi przy tym sporo cwsu, bo soby realizacji nowych programów 

S ł d d dl b d 
nauczania oraz omówi zagadniema 

tiomkin", „Opowieść leśna". „ pi- rzeszom o złan, wprawa zł się a wiem nie ę zie już musiał po raz zwiąr.ane z nowymi zadaniami i 'lO· 

sek banknitów''. „śmiali ludzie" swiata pracy specjalną formę sprze drugi stanąć w „kolejce" orzed lra- . wą organizacja warsztatów szk.:il-

oraz dwa oroararov składane z fil- daży blletów. Oto we wszystkich są. (kł) ~ nych. 
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Maratończyk NOWAK 
zapowiedział atak 
na rekord Polski 

Lekkoatleci LKS Włókniarza nic 
zrażrni jesiennym chłodem wystąpią w 
sohotę o godz. 15 na statlionic przy Al. 
Uuii w wcwnętrzno-kluhowyeh zaw1J
darh. 

Nuj~1ckawszym punktem programu 
tej i11111rczy będzie 
podj{!«ic próby pohi 
cia rekordu Pobki 
w 11icgu 2-godzin
nym przez mara1oi1-
czyka Tadeusza No
waka. Obecny re-
kord ustanowiony 
przed tygodniem 
przez mistrza Pol
ski w n1aralonie, -
O:,ińsk1ego wynosi 
30 km 762 m 70 r:m. 

Poza tym odbędą się: bieg przez 
płotki na 400 111 oraz skoki i rzuty. 

Ustanowienie nowego rekordu Pol
ski przez Nowaka było by ładnym za
koi1czcniem sezonu przez lekkoatletów 
LKS WłókniarI.a. 

Nowy - „BOHATEROWlE DNlA 
POWSZEDNIEGO" - 19.15 

Im. Stefana Jaracza - „W16;
CZóR TRZECH KRóLI" - godzi
na 15. 

Powszechny - Godz. 19.15 sztuka 
L. Kruczkowskiego „NIEMCY". 

Pinokio - „PAN TOM BUDUJE 
DOM" - godz. 17. 

Arleki'n - „SAMBO I LEW" 
godz. 17. 

Pozostałe teatry nieczynne. 

"INA 
ADRIA - Pan Prokouk i S-ka -

16, 18, 20. . 
BAŁTYK - Scott na Antarktydzie 

- 16, 18.30, 21. 
BAJKA - Dwuj panowie F - 18, 20. 
GDYNIA Program aktuall)ości 

nr 39. 
HEL - Kino nieczynne. 
MUZA - Dziewczyna ze Słowacji 

Hl, 20. 
POLONIA - Historia jednego wy

nalazku - 17, 19, 21. 
PHZEDWIOśXIE - Zwycięski po-

wrót - 17.30, 20. 
łEl"<lHD - Guranriszwili - 18, 20. 
{OBOTNlJ\ - Sen o miłotici, 18, 20 
ROi\IA - Program sk!adany-18, ZO. 
STYLOWY - Córka marynarza -

18, 20. 
śWIT - Przybrana córka - 17.30, 

20. 
TATRY - „Stiepan Razin" - 15.30, 

18, 20.30 
T.Ę:CZA - kino nieczynne. 
\VfSt)\ - Orze ł Kaukazu, Il seria 

'!'6.30, 18,30, 20.30. 
WŁóKNIARZ - Scott n.a Antarkty 

dzic - 15.30, 18, 20.30. 
WOLNOść - Orzeł Kaukazu l .iria 

l(j, 18, 20. 
ZAClll.~T A - Antoni i Antonina -

18, 20. 

ANDRZE.T ŻA~SKI 

„EXPRESS TLUSTROW .tfrirr- Nr 282 

PIERWSZE MISTRZOSTWA LZS-ów! ~~-~ 
WOJ. ewództwa I rolo Sporto•<:C przy Gim11. i Lic. l'rze Zaszczytny tytuł najlepszych piłkarzy i 

łodzkiego zdobył LZS 
siatkarzy 
Różyca 

w· małej mieścinie Złoczew, koło I no (Radomsko), która swym wyso.:c zdobył tytuł mistrza. NatomiP-st WY· 
Sieradza odbyły się 1>ierwsze mi- niesportowym zachowaniem się na czyn piłkarzy sprawił wszystkim mi 
strzostwa Ludowych Zespołów Spor- boisku, nie licującym z godności<! ł:) nie'! J>odziank~, bo okazało si4?, że 
fuwych województwa Iódzkiego w sportowca dała smutne widowisko i i w tej dyscyplinie sportowej LZS 
riiłce siatkowej i piłce nożnej. Była niezawodnie poniesie za to odpowied l!óżyca jest również najbardziej za
to"iedna z na jw ·.·~{ozych irnprei1 spor nie konsekwencje. awansowany i tak samo zclystanso· 
tu wiejs kieg'o, Lrwała ·J.(nv icm dwa Nie jest tajemnicą, że zespół Ró- wal' konkurentów. Tak wi!'c sporto'' · 
dni 11rzy udziale przesz!.> 100 zawod życa ma bardzo dobrą drużynę sia~ cy LZS Różycy zdobyli tytil!y mi· 
ników i poruszyła na''/tiższe okolice kówki, nic więc dziwnego, że pokonał strzów wojcw. łódzkiego w siatków· 
tak dalece, że zawon.im przygh!dat::> Wolbórz, Wieruszów oraz Złoczew i Cf' i piłce nożnej. 
się przeszło 2 tys. widzów. Na maleńki Złoczew sµadly nic· 

l\1istrzostwa te IlOJ>rzedz.ily roz- KOMUNIKAT SPECJALNY NR 1 mal całkowicie trudy wrgan.izowania 
grywki eliminacyjne, które wyłoniły Wydziału Sport.owego ŁOZTS mistrzo3tw. Mim'.l bra.ku na tym po-
ćwierćfinalistów. Ą więc 8 drużyn w zwiazku z Marszami Jesienny- lu doświadczenia, organizatorzy wy
piłkarzy i tyleż drużyn siatkarzy roz mi odwołuje s~ę mecze 0 wejście do wiązali się z powierzonego im zada
µoczęło w Złoczewie walkę o zasz- kl. A wyznac.zone komunikatem Wy nia bardzo dobrze. Przyznana nagr0>
czytny tytuł mistrza wojew. łódzkie działu Sportowego ŁOZTS Nr 5 z da, w p.ostaci sprzętu piłkarskiega 
go. dnia 15 ub. mies„ a mistrzostwa in· jest wyrazem uznania dla ich pracy. 

Mecze piłkarskie uwidoczniły dość dywidualne kobiet przenosi się na Podobną nagrodę przyznano również 
dobry pozfom techniczny. Zwłaszcza dzień 21 _ 22 bm. Kluby otrzymają sportowcom LZS Wieruszów, ale za 
celował \V tym zespól LZS Wier~ dokładny podtział z.awodn'.czek na iunc zasługi, mianowicie za walory 
szów. Natomiast LZS Wolbórz zapre grupy i za.wiadomienie 0 mieJSCU najbardziej cenione w sporcie - ta 
zentował się jako jeden z najbardziej ro.zgq-ywek. zdyscyplinowaną postawę za\\"Od.ni-
zdyscyplinowanych zespołów. Spor- Wyd.złai SportowY ŁOZTS. · ków na boisku. 
towcy LZS Wolhorza mogą służyć za 
wzór dla innych, pnede w:>zystkim 
zaś dla drużyny siatkówki LZS Pław 

Dwie oorażki 
Pi er.wszy obóz lyżwiP rzy 

111ysfo Papiemic=ego wys:lo ziLycięs!w z 
L1ój111ec:::u, w którym brało IL(bi,1ł u.ra: 
: KS „PagPCl" i ,.Gentlenum". 

Z ,,Pag<'d·· :tygrnli;11ty JS:'/, H:T6. 
];'):5, 11 z KS .. Ge111lem1111" 15:12, 1'"1:9. 
/,wycięsllrn te ,.,iąa1iil'ro po 11iecie!tA:•1i:"j 
i ospale} grze przeci1n1ików. Jr/ lrzec im 
spoll>aniu po ż.1u:ej i interewjrJcrj µr;;e 
J\.S .„Pa.getl" pohorwlo „Gentl." 2: I ( 15. 9. 
14:16. 15:12). lfl~rórl polwnrmych w~róż 
nifll się kol. W'clowczyk wysoką tech •1, hq 
gry. 

N((s: zPspcil wvstąpił w składzie: Ko.~ la. 
Gr :::elka, Grn/J~hi, Wola?;. Ko:.ąrski, Swj
da. Z szósthi tej icyróż1tiał się IFohk 
k1óry przyczy11il się u:iele do uzyskanill 
;:;u·ycięslun. 

• Impreza ta hyla sprawdzwnem prncy 
fakr~ wkładają c:::ło11l.01cic i ::.arz.ąd w dzia 
folno.ść tych Kół. Wielkim błędem ze 
strony 11as::ego pr:.cu.oclnic::qcego było to. 
że zawi.adomil •ws o trójmeczu w pr::ed
a::.ień rozgrywef.:. Przyczyną ::anierl/Jania 
pracy w Kole Sportowym jest nawał pra
cy 1w inn.vm odcinku. Chcąc u::drowić 
stos1111ki pamihc:e w 11aszym Kole nale
żałoby powier:::yć pracę w zarząd::ie in
rz)'m Tud::iom. htór::y mogą podołać tym 
ubowią::.lwm. 

Korespodenl „Expressu Il.". 
Z. Szczepani<lk mistrza ZSRR w tenisie 

Niegrebeckiiego 

PrŁygotowania kadry narodowei do sezo11u 
W dniach 16 - 27 października od. I Sójka, Lyszczyo, Wrocławski (Katowi

będzie się w Zakopanem obóz kondy- ce), Gojna i Studencka (Cieszyn). 
cyjno _ szkoleni owy dla łyżwiarzy ka w wypadku nie przybycia na obóz G KK F od 1N olał 

Tenioi,ci mo,kiewskiego Spartaka dry narodowej i juniorów. Obóz ten je;: wymiemonych zawodników, powołani zo waln.a zebranie PZKol. 
zdobyli po rat. trzeci z rzrdu puchar pierwszym etapC'm przygoto~v~n:a kadry słana dalsi: · ... 
ZSRR w konlrnrencji męskiej. narodowej do planowych w brezącym se · . . Ze względu na odbywające 0ię w ca 

W finale ro- · spotkań :niętlzynarodowvch w jeź Grohert (Katowice), Wolska (Łódź). . . 
Tb zlo~1er· . . l d . . Koziorow•ka (Warszawa) Kosiorek (Wro łym krnJu Marsze Jesrenne, decyzją ze granym w i c z1 e 1 g11rowe3 na o zre. , · • 

li;i, Spartak po- Na obóz Pobkr Związek Łyżwiarski cław). IGKKF odwołane zostało Walne Zehra 
kon~ł Dyna~1?0 wytypował następujących zawodników: Ki~rowniki_em ob~zu. z ramienia l'Z: ni~ Pol~kiego. Zwią~ku ~(olar•kiego~ 
1,enmgrad 7 ·• I Bursche Staniszewski Białous Lanie będzie Stamszewskr, mstruktorką zas ktore miało się oclbyc w nicdzrclę, 1.1 
N .. k ' ' ' a3cic. awszym wska (Warszawa), Ziajówna, Osadnik. rmstrzyni Po1'ki, Bursche - Lindncr. bm. w Warszawie. spotkamem była~-. llB3lill ___ 

2111 

_________ 1!1111 _______________________________ 111 

gra m 1 str z a 
ZSRR Niegrebe-
tkiego (Dyna-
mo) z Oziero-
wem (Spartak) . 

w której Uzieruw zrewanżował Ei!' 
Niegreheckiemu za porażkę w finale 
indywidualnych mistrzostw ZSRR, :iwy 
cirżając po tmocjonująrej grze 7 :5 
6:1, 6:4. 

Mistrz Z~RR przegrał również nies
porlzrnwanie z Anrlrejcwcm. 

W finale pm·haru ZSRR drniyn 
;,cń,kich Dyn;uno (Lcningracl) it0ko11a 
ło Dynamo (Moi;kwa) 5:3. Tcnisi~tki 
leningradzkie zclob~fy puchar ZSRR 
również trzeci raz z rzędu. 

RZEMIEŚLNLłCZA 
!WÓŁDZIELNM PRACY 

KRAWCÓW 
Łódź, ul. WS-Ohittlnia 76, I p. róg 
Naorutowic.za (dawniej Piotrkow
ska 157) - poleca 
z własnych maiteriałów po przy
stęi>nych cenach PALTA, UBRA 
NIA, SPODNIE, UBRANKA 
CHŁOPIĘCE. - W.ykonanie so
lidne i terminowe. 609-

P . p uk·wani Inżyniera elektryka, inżyniera mc-
raCOWftlCJ OSZ I chanika, wykwalifikowanych ślusarzy 

Technika budowlanego poszukuje 
Zjednoczenie Przemysłu Filcowego w 
Lodzi, Piotrkowska 63. Zgłoszenia przyj 
muje Wydział Personalny. 641 

do brygad remontowych i robotni· 
ków transportowych zatrudnią na· 
tychmiast Zakłady Przemysłu Bawe~ 
nianego im. Armii Ludowej w Łodzi 
ul. Pabian'icka 184.-186. Zgłoszenia 

In~ynierów budowlanych, techników przyjmuje ·wydział Personalny. 637 
budowlanych, robotników transporto-

PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
ODzmży MIAROWEJ 

ZAKŁAD NR 1 
Łódź, ul. Piotrkowska nr 102 

tel. 107-81 
wykonują udzież wiemchnią mę
ską i damską z materiahhv wła
snych i powierzonych. 645-wych, bicgłę maszynistki, wykwalifiko- ElektrY'ków. ślusarzy, wykwalifiko

wanych księgowych, wykwalifikowa- wane szwaczki, dz:iewiarrz.y na ma-
szyny saneczkowe, strażników prze- OGŁOSZENIA DROBNE 

nych elektryków-instalatorów, zatrudni mysłowych 1. robotników gospodar-
p · p cl • h. ~. B d l FRYZJERZY dam- POTRZEBNA anst~''CIWC r'.>:e .si: ro:srn•o u ~'~ a- c.zych zatrudnią natychmiast Zakła- po-
nc Z1erlno~ze111c J,_odzkrc,_ Al: Ko.r1~s1 dy Prnemysłu Dziewiarskiego im. scy Zygmunt i Wh:mocnica domowa -
kt Nr 85. Zgłoszema prz:r1nrn3e Wycliial E. Plater w Łodzi, Ul. Wólazańska . dysław z firmy Ja- Próchnika 25 m. lOa 
Personal_ny. · . _640 66. Zgłos.zenia prz"'imuJ·e Wydział hhełocnńi~eki pracujQ 0 • l f · 10043 ·- "'' Piotrkowski' ew. 0 IC}~Ja. 

_Wykwalifikowanych ślusa:zy, robotni Personalny. 624- Nr 
4

. 
k~w gospoclarc~ych zatrurlmą . n_atyc~- Wykwalifiikowanych tokarzy, pala- l0028 ZAGUBIONO kon
uuast Zakłady Przemysłu Dz1ewrnrsk1e crz.y i robotników gospodai!'crz.ych ~a- SREBRO złom w cesję na prowadze
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SPRZEDAM błam ZAGUBIONO ksią
(tchócze) nowy. Sie żeczkę wojskową 
rakowskiego 36 Dry RKU-Lórlź miasto 
iański od 18-ej. Karpiak lg~acy. 

117) 
- A może pani zapaliłaby również? :..__ 

przypomniał sobie i raz jeszcze błysnął 
srebrnym cackiem. 

Anna, choć jest łagodna i opanowana, 
uczuła ·niepnzepartą ochotę, ażeby ude
rzyć w tę nachalnie uśmiechającą się 

. twarz. Opanowała się jednak i powiedzia 
ła bardzo chłodno: 

10045 10046 

śnica ta należała do twojej córki? To po 
.pierwsze. A po drugie - racz zanotow.ać 
sobie w pamięci, Że nie przywykłem do 
takich cpitet6w, jak „idiota i głupiec"„. I 
bardzo sobie WyPraszam podobne s<:env! 
Nie cierpię ich, rozumiesz? . 

Powyższa rozmowa prowadzona jest 
szeiptem. ale blady dżentelmen dorozumie 
wa się prawdopodobnie, o czym rozma
wiają teraz obie panie. 

Ciągle niespokojna, pusta, żądna zabaw 
zaczynała dochodzić do wieku, kiedy -
ażeby zdobyć mężczyznę - nie wystarczą 
same uśmiechy ... 

W poszukiwainiu nowości pani Łucja 
zatrzymała się przy mężczyźnie, jeszcze 
mniej moralnym, ni.ż ana sama, - męż
czyźnie, kt6ry korzystając z tego, że jest 
ona teściową bogatego Karwicza, naciągał 
ją w najbardziej cyniczny spos6b. 

- Bardzo dziękuję!. .. Zresztą i tak już 
wychodzę. 

Podniosła się z miej\'ica i, biorąc do rę
ki rękawiczki, powiedziała do matki z 
naciskiem: 

- A oo się tyczy pieniędzy, niech ma 
ma na mnie nie liczy: ani dzisiaj, ani kie
dykolwiek indziej. 

B6stwo rozgniewało się. Pani Stamiń
ska uprzytamnia sobie w dodatku że nie 
będzie mu mogła służyć nową „~ożvcz
ką", o kt6rą molestuje ją od iParu dt~i. I 
przestraszona nagłą myślą, że może o-0 u
tracić, kurczy s·ię w sobie i pokorni;je ... 

A tymczasem Anna, jadąc samochodem 
p:zeżuwa w sobie wewnętrzne wzburze~ 
me. Jest wyraźnie zdenerwowany. Szybkim 

ruchem ręki sięga do kieszeni, wyciąga pa 
picrośnicę i zapala papierosa ... 

Spojrzenie Anny padło na lśniącą pa
piei:ośn.icę. Żrenice młodej kobiety rozsze 
rzaią się. 

T eraz zrozumiała, jaki los spotkał jej 
ulubioną, pamiątkową paipierośnicę„. Te
raz zrozumiała też wiele, wiele innych 
rzeczy... A przede wszystkim to, dlacze
go jej matka potrzebuje ostatnio tyle, tyle 
picn iędzy !.„ 

usobliwe było dla Anny to dzisiejsze 
przedpołudnie. W przeciągu paru godzin 
zobaczyła aż dwoje ludzi, kt6rzy stoczyli 
sie w d6ł. Tylko, że Grzegorz Gembicki, 
choć został strącony na dno nędzy ma
terialnej, nie za-tracił przy tym nic ze swo 
jej godności ludzkiej - natomiast jej ma 
tka runąwszy na samo dno zgnilizny mo
r~li:ej, grzęźnie w niej coraz katastrofal
nieJ. 

Jednym z 1Prezent6w, jakimi widoczn;e 
opłacała pani Łucja „jego względy" była 
r6wnież ta srebrna papierośnica. 

- Matka najzwyczajniej ukradła mi ją 
i ofiarowała tej kreaturze! - pomyślała 
Anna i ogarnęło ją obrzydzenie. 

Pani Łucja zauważyła, że twarz jej c6r 
ki zmieniła się nagle. Idąc w ślad za jej 
spojrzeniem popatrzyła w stronę Gosicwi· 
cza ... i ujrzała w jego dłoni fata:lną, rze
komo przez nią zagubioną, papierośnicę. 

Zaczerwieniła się, wyraźnie speszona. 
Zapadło milczenie. Gosiewicz, nie do· 

myślając się nawet o co chodzi, okrągłym 
ruchem schował papierośnicę i wypuścił 
z ust kłąb dymu. 

- Ależ, Aniu ... - wybełkotała Stamiń 
ska. Chciała b.iec za c6rką. Zrozumiawszy 
jednak, że to nie ma żadnego sensu, cały 
sw6j gniew wylała na swojego njezręczne 
go kochanka. 

- Ładnegoś piwa nawarzył, idioto je 
den! 

Zblazowany pan spojrzał na nią 2 gme 
wnym zdziwieniem. 

- O co ci właściwie chodzi? 
- O tę papierośnicę! - mruknęła Sta-

mińska. - Powiedziałam c6rce, że ją zgu 
biłam, a ty, głupcze jeden, musiałeś jej tę 
papierośnicę pchać preed oczy! 

Gosiewicz założył nogę na nogę, machi
nalnym ruchem poprawił nienagannie za
prasowany kant spodni, a potem rzekł do 
stojnie i cierpko: 

- Skąd mogłem wiedzieć, że pap1ero-

- Ach, bioto! C6ż za ohyda i błoto!
myśli równocześnie i o mężu i o matce. 

Właściwie .chciała pojechać na obiad 
do matki, nie chcąc spotkać sic z Henry
kiem. Ale trudno, skoro los p~krzyżował 
JeJ zamiary, trzeba wracać do domu. 

Dochodzi druga. 
Zazwyczaj punktualnie pięć minut po 

drugiej przyjeżdża B."ilryk na obiad. Szo 
fer, odwi6złszy Annę do pałacu, jedzie po 
Karwi cza. 

Anna wchodzi do swojego pokoju i kła 
cizie się na kanapie. 

Myśl, Że za chwilę zobaczy męża, wy
daje jej się nieznośna. 

- Nie zejdę na obiad, boli mnie gło
wa! - powiada do pokoj6wki, która sta 
nęła w drzwiach oznajmiając, że podano 
do stołu. 
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